
Rok X. Nr. 288 Sosnow ice, poniedziałek 21 października 1935 roku. Cena numeru tO  groszy

Ceny ogłoszeń
»s wiersz milime­
trowy przed 1 zloty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Oglo 
śzania tabeiarycz- 
r e  50nroc., a św ią­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 il. 
Za zastrzeżenie mieisea 

dolicza się 2S'Vo Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny: WITOLD FABRYCY;

Prenumerata w y  
nosi miesięcznie

z l .  2 . —
Adres Redakcji, Ad 
mlnistracjl t Dru­
karni! Sosnowiec, 
ul. Teatralna ta  
Telefon Redakcji 
6-92, Administracji 
4-97, Drukarni 4-94

304.24?

i

i

|  ODDZIAŁY: K I E L  C E, ul. Wspólna 12, 
ZAWIERCIE, ul. 8-go Maja

tel. 18-78; B Ę D Z I N ,  Małachowskiego 24; D Ą B R O W A ,  ul. 3-go 
5, tel 97; CZELADŹ, Plae t ł  li topada 8; GRODZIEC, ulica Kościuszki,

Strajk--gwarancją zwycięstwa
w walce o 6-godzinny dzień pracy

Rząd ma do w yboru : polski lud, czy obcy kapitał ?
Wczoraj w sali Baru Kościuszki 

w Katowicach odbył się zjazd organi­
zacyjny radców7 załogowych i zarzą­
dów Zw. Zaw. Górników7 i Metalow­
ców7 Z. Z. Z. przy udziale 561 ludzi.

Poza sprawami organizacyjnemu 
porrądek dzienny wypełnił referat le­
adera klasy pracującej, prezesa ZZZ. 
byłego premjera Jędrzeja Moraezew- 
skiego. Ze względu na rolę jaką od­
gryw a dzisiaj Jędrzej Moraezewski w 
akcji klasowej, przemówienie jego ma 
doniosły ciężar gatunkowy w podję­
tej przez św7iat pracy walce o 6-eio 
godzinny dzień pracy i wysłuchałimy 
go wTraz z zebranymi z należną mu u- 
wagą.

Oto streszcza się ono w7 następu­
jącym:

Wczoraj a dziś
7

Sytuacja na polu pracy jest smut­
na i czarna jak ten węgiel. W ciągu 
ubiegłych pięciu la t kryzysu gospodar­
czego znalazło się za bramami w ar­
sztatów pracy około miljon łudzi.

Klasa pracująca była politycznie 
podzielona na szereg związków zawo- 
dewyck, gdy pracodawcy stanowili i 
stanowią zwartą grupę.

Rządy poprzednie nie miały prze­
ciwwagi, ażeby się oprzeć kapitali­
stom i nieraz ze względów7 społecz­
nych, a nawet towarzyskich trzym a­
ły z nimi. Zresztą to jest jasne, bo 
gdy ministrem został przemysłowiec,

to trzymał z przemysłowcami, gdy zie­
mianin — to z ziemiaństwem.

Mówca oświadcza dalej kategorycz 
nie, że rządy stały więcej po stronie 
kapitalizmu, niż po stronie klasy pra­
cującej.

To się zresztą przejawiało w usta- 
Avacli i rozporządzeniach jak  i zatar­
gach, które rozstrzygane były z ko­
rzyścią dla kapitału.

Czy tak ma zostać zawsze?
Nie — odpowiada Moraezewski.
Lecz coś zmieniło się w nastrojach 

robotniczych. Czuje się wzrost chęci 
odporu. Gdy w 3933 r. było 4 wypadki 
t. zw7. strajku polskiego, w7 1934 — 600

I  strajk i były przeważnie wygra­
ne. Nacisk z dołu na przywódców 
związków zawodowych jest tak silny, 
że nie mogą mu się oprzeć. Dzisiaj

rata klasa robotnicza patrzy na Śląsk
jak się rozwiną, stosunki i jaki będzie 
skutek porozumienia i połączenia się 
w akcji 3-ch zwdązków zawodowych. 
Wpływ wynikłej atmosfery idzie na 
całą klasę robotniczą.

. Ustanie walki konkurencyjnej po­
działa i na rząd i na kapitał.

W związku z redukcją dnia pracy, 
a tern samem podniesieniem płac o 21

Erocent kapitał nie chciał rozmawiać, 
czynił to dopiero wtedy, gdy zoba­

czył silną wolę klasy pracującej.
Dziel—a będziesz  

panował
oto stara  rzymska recepta, której 

trzymali się kapitaliści, widząc stale, 
że związki się przelicytowują w żąda­
niach i wzajemnie sobie szkodzą.

I  prowadzili skutecznie walkę dy­
wersyjną. wśród mas pracujących, bo 
wiadomo jest, że gdy ludzie są sku­
pieni, to oni rządzą, a gdy są podzie­
leni — to niemi rządzą.

W porozumieniu klasy roboczej 
jest droga realna i pomaga przezwy­
ciężyć kryzys moralny jaki istnieje 
w. klasie robotniczej.
Jakie s ą  sz a n se  wy­

grania postulatów  
robotniczych?

Pracujących górników i hutników 
jest 105 tysięcy, niepracujących — 84 
tysiące. Na pięciu pracujących jest 
czterech bezrobotnych. Skrócenie cza­
su pracy pozw°ii zatrudnić 39 tysię 
cy ludzi, czyli prawie 1/3 znajdzie 
pracę.

Gdy tymczasem wydobycie węgła 
od r. 1933 podniosło się o 25 procent, 
a w hutach poprawiło się o 100 proc. 
w7 stosunku do r. 1932, kiedy zatrud­
nienie było najsłabsze.

Ponieważ więc wytwórczość idzie 
do góry, więc jest odpowiedni czas 
dó wystawiania żądań.

Zbyt i zamówienia rosną, a nie ma­
leją, skutkiem tego i zyski przedsię­
biorców wzrastają.

Taki jest czynnik gospodarczy.
A czynnik polityczny?

, Ustąpił rząd Sławka, który ustę­
pował ziemianom. Obecni ministrowie 
Kwiatkowski i Poniatowski, to ludzie, 
którzy wykazali, iż potrafią się o- 
przeć i łewiatańcom i ziemianom.

Z tego nie wynika — powiada Mo­
raezewski — że oni muszą poprzeć na 
sze żądania, ale oni nie pójdą przeciw 
nam.

Sytuacja zatem pod względem po­
litycznym jest lepsza niż przedtem.

To tez gdy się zacznie zatarg, trze­
ba go poprowadzić do wygranej. To 
jest kwestja interesu całej klasy pra­
cującej.

Nie wierzę w wygraną bez strajku

Robotnicy chcą objąć fabryKę
Sami też  potrafią zbiorowo gospodarować

ŁÓDŹ, 20. 10. — Przed kilku mie­
siącami głośna była w Lodzi sprawa 
w fabryce włókiennicze Taumanna, w 
której doszło do ostrego zatargu, połą 
ozon ego z okupacją fabryki przez 300 
robotników. Okupacja trwała, około 
6-eiu tygodni i nie obyło się nawet bez 
głodówki itp.

Robotnicy domagali się wypłaty za 
ległych zarobków w kwocie około 40 
tys. złotych. Obecnie Taumann unie­
ruchomił fabrykę, nie wypłaciwszy 
dłużnych sum, w wysokości około 37 
tys. złotych.

Poszkodowani robotnicy odbyli w 
dniu wczorajszym zebranie, na któ- 
rem postanowili przekazać sprawę ad­

wokatowi, domagając się ogłoszenia 
upadłości firmie. W razie gdyby się 
to stało, zrzeszenie robotnikow zamie­
rza w charakterze dzierżawy urucho­
mić fabrykę własnemi siłami.

Nie jest to rzecz niemożliwa, tem- 
więcej, że robotnicy na tern polu już 
egzamin w Łodzi zdali z wynikiem do­
datnim. Na przedmieściu RokL’o 
przejęli przed dwoma laty za długi w7 
stosunku do nich dwie cegielnie po 
m agistracie socjalistycznym i prowa­
dzą je do dnia dzisiejszego z tym 
skutkiem, że zupełnie zaniedbane 
przedsiębiorstwo sanują wkładami in­
westycyjnemu, ezynionemi z nadwyż 
ki dochodowej.

Bezpośredni kontakt min. Góreckiego
ze śląskiemi czynnikami gospodarezem i

i robotniczemi
KATOW ICE, 20. 10. W czasie swe

So pobytu na Śląsku p. minister gon. 
r. Górecki zetknął się ze wszystkiemi 

niemal sferami społeczeństwa śląskie­
go, a zwłaszcza z czynnikami gospndar 
uziemi i robotniczemi oraz z kombatan­
tami zrzeszonemiW Feduracj' Związ­
ków b- Obrońców Ojczyzny. P. mini­
stra witano wszędzie niezwykle s e r d e ­

cznie, dając w ten sposób wyraz życze­
niu współpracy w dziedzinie g o s p o d a r  
ezej z rządem.

Jako ostatni punkt programu poty  
tu na Śląsku p. minister spędził v le- 
ezór w Klubie Powstańczym. O gedz 
23.30 p. minister żegnany precz przed­
stawicieli władz i społeczeństwa, odje­
chał do Warszawy.

powiada Jędrzej Moraezewski, bo­
wiem zawsze zmiana czasu pracy była 
wywalczana w strajkach.

Musiałyby być niezwykle korzyst­
ne dla Polski warunki (wojenne za­
mówienia, konjunktura) gospodarcze, 
żeby klasa robocza mogła wygrać bez 
strajku.

Nie przyszedłem was ani nama- 
wiać ani odmawiać do strajku, ale 
ponieważ decyzja u was zapadła, to 
waszem zadaniem jest przypilnować, 
abyście wygrali.

Warunkami do wygrania-walki są: 
przedewszystkiem silna wola, dobre 
kierownictwo, wybranie odpowiedniej 
pory do strajku (do połowy stycznia 
w górnictwie i hutnictwie konjunktu­
ra),. trzeba starać się o dobrą opinję 
(nie robić błędów politycznych i spo­
łecznych) i nie trzeba dać się rozbić.

A teraz chcę
przemówić do rządu
bo liczę na to, że mnie usłyszy, po­
wiada Moraezewski.

Rząd powinien rozumieć, że gotu­
ją się do walki dwa obozy: praca i 
kapitał.

Kapitał nie jest jiolski, a w obro­
nie jego występują — jak powiada 
mówca — tak zwani szabesgoje. K a­
pitał obchodzi tylko kwestja zysków 
materjalnych. _

Po drugiej stronie stoi lud polski, 
który zamanifestował swą przynależ­
ność do Polski ranami i krwią. Bez 
ludu tego nie byłoby ani lęgjouów ani 
pierwszej ni drugiej brygady.

Rząd powinien rozumieć, ze walka 
toczy się między zagranicznikami, a 
ludem polskim i niech rząd wybiera 
między ludem polskim a między ob­
cym kapitałem, wyzyskującym ten 
lud.

Po nagrodzonym bucznemi brawa­

mi przemówieniu Jędrzeja Moraezew 
skiego zdał relację zebranym z dotyeii 
czasowej akcji związkowej sekretarz 
generalny Zw. Górników ZZZ. poseł 
Kapuściński. *

Oświadczył on między innemi, ie
0 ostatecznych formach walki o 6-eio 
godzinny dzień pracy zadecyduje pow 
szeehny kongres radców zakładowych 
jednego i drugiego przemysłowców.

Po dyskusji i przyjęciu rezolucji, 
aprobującej akcję władz związkowych
1 stwierdzającej, że w skróconym cza­
sie pracy zjazd widzi środek do likwi­
dacji świętówek i turnusów7 a także 
częściowo bezrobocia — obrady wczo­
rajsze zakończono.

Obradom przewodniczył prezes o- 
kręgowy Zw7. Metalowców Rogacki.

K—i. J .

Z frontu abisyńskiego
PARYŻ, 20. 10. — Według donio- 

siuń francuskich sytuacja w7 Add;- 
Abebie przedstawia się n a s t ę p u ją c e :  
W prowincji I  igrę Włosi umacniają 
swe panowanie, nie napotykając na po 
ważniejszy sprzrciw ze strony ludno­
ści. W rejonie Aksum liczne rzesz* 
uzbrojonych mieszkańców poddały się 
nowej władzy. M. in. poddał się. ras 
Ałceiea, naczelnik rejonów Enda At- 
bae. Włosi kontynuują układanie drogi 

Na terytorjum abisyńskiem schwy­
tano szereg wywiadowców włoskich, 
którzy zostali odtransportowani do 
Addis Abfiby. Jednego z wywiadow­
ców pożarł krokodyl podczas ratowa­
nia się ucieczką wpław przez rzekę 

Ras Mulugeta, miniseh* w7ojny zało 
żył główną kwaterę w odległości 20 
km- na północ od stolicy, gdzie, prz 
gótowuje się do wyruszenia na non j
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Co nam m6wl front dyplomatyczny
w toczącej się wojnie wlosRo-ablsyńsklej

’ W ojna włosko - ahisyńska trw a 
ju ż  trzy  tygodnie. . >

N a froncie w ojennym  akc ja  uległa 
pewnem u osłabieniu, co jest podykto­
w ane praw dopodbnie względami g ry  
'tak tycznej.

N ie m niej ciekawa i decydująca 
dla przyszłych skutków  akcji w ojen­
nej jes t g ra  na froncie dyplom atycz­
nym  głównych potęg państwowych.

N a froncie dyplom atycznym  uw a­
ga św ata  koncentru ję się na ożywio­
nej akcji toczącej się między Londy­
nem i Paryżem . W świetle ostatnich 
posunięć na tym. dla pokoju europej­
skiego najbardzie j decydującym  odcm 
ku, sy tuac ja  p rzedstaw ia się w  bar­
wach rozjaśn iających  się.

W czoraj jeszcze zdawało się, że 
kontynuow ane od szeregu tygodni u- 
siłow anią L ava la  w kierunku pokojo­
wego zlikw idow ania za ta rgu  angiel­
sko - włoskiego, spełzną na niczem. — 
G abinet londyński w yw ierał coraz bar 
dziej zdecydow any nacisk na F rancję  
w  kierunku uzyskania zgody rządu 
francuskiego na ścisłe w spółdziałanie 
z siłam i W ielkiej B ry tan ji na m orzu 
Śródziemnem. J a k  donoszą ostatn ie 
depesze usiłow ania te uweińczone zo­
sta ły  sukcesem. W odpowiedzi swej u- 
dzielonej ostatn io  przedstaw icielow i 
W ielkiej B ry tan ji w P aryżu , rząd 
francuski godzi się na w ykonanie zo­
bow iązań w ypływ ających z par. 3 art. 
16 pak tu  L igi Narodów, k tóre mówią
0 wvzajemnem poparciu jakiego obo­
w iązani są udzielać sobie członkowie 
L ig i dla przeprow adzenia sankcyj f i­
nansow ych i gospodarczych zastoso­
wanych przeciwko państwm, łamąice- 
mu pak t Ligi.

W  kołach londyńskich odpowiedź 
francuska wywołała żywe zadowole­
nie. Z k ró tk ich  doniesień te leg ra f1’cz- 
nych trudno zorjentow ać się czy od­
powiedź francuska  stanowa jedynie u- 
stępstw o wobec naporu  A ngiji, czy +e* 
je s t w ynikiem  kom prom isowego roz­
strzygnięcia isto tą  którego m iałoby 
być, w za mi an za zapew nienie współ­
działania flo ty  francuskiej z flotą an ­
gielską na w ypadek niesprowokowu-

Igloo ciiwiii
. ZADANIE RZĄDU.

Objekvywue zadanie rządu jest bardzo 
cięzine. Moment obecny, gospodarczo bio­
rąc, „jest może najcięższy od chwili zorgu 
mzowania zrębów adm inistracji państwo­
wej". Wiemy, że pole, które trzeoa bądź-o 
przeorać — przy tym czy innym kursie — 
jest niezwykle rozlegle, że właściwie obej 
m uje całą powierzchnię zetknięcia się u l- 
m nistracji gospodarczej i skarbowej z go­
spodarstwem prywatnemu

Rząd, który przychodzi jako rząd na­
prawy skarbu i gospodarstwa, musi się t :  
go zadania podjąć, a w tym colu musi 
mieć szybki i niezawodny instrum ent dzia 
lania. Powodzenie takiej akcji, jakiej po­
dejm uje się rząd, zależy od zdolności opa 
nowania aparatu  wykonawczego, od siły 
dopilnowania wykonania program u w k u  
dym szczególe. Ale do tego trzeba mieć 
odpowiedni instrum ent działania, odpowia 
dnie uprawnienia. I  oto źródło żądania 
pełnomocnictw, które Sejm winien w into 
resie k ra ju  jak  najszybciej uchwalić, wy. 
kazując jednomyślną wolę naprawy skar 
bu i gospodarstwa. (I. K. C.)

NA CZELE KOLUMNY.
Na 15. Zjeździć powstańczym, który od 

bywał się dziwnym trafem  właśnie wte- 
łdy, kiedy w Warszawie formował się uo. 
!iwy Rząd Rzeczypospolitej, rzucający iia- 
, sio aktywizacji społeczeństwa w walce z 
kryzysem, padło szereg haseł programu, 
wych niezwykle bliskich programowi te­
go właśnie Rządu. Rzucone bowiem było 
na Zjeździe powstańczym hasło wykona­
n ia w Polsce takiego programu, który po­
trafiłby  ..zespolić instynkt szerokich mas 
ludności chłopskiej i robotniczej z poję­
ciem Państw a Polskiego”, a takie samo 
hasło aktywizacji społeczeństwa usłyszJi 
śmy z ust p. Prem jera Kością Ikiwskiego
1 Min. Skarbu Kwiatkowskiego. Nadto pa 
dla zapowiedź pracy w kierunku zapewnm 
nia obywatelowi możliwie szczęśliwych i 
pomyślnych warunków bytu.

Przed wysłuchaniem jeszcze treli za no 
wied-zi Rządu Polskiego. Śląski Obóz P o ­
wstańczy w swych rezolucjach zgłosił 
pierwszy gotowość współpracy w tej akcji 
i dlatego śmiało rzec można, iż :uż mas o 
ru je  na czele kolumny całego Narodu.

(Polska Zachodnia!

nyeli przez A uglję działań  zaczepnych 
y/łoskich, — wycofanie części floty 
angielskiej z m orza Śródziemnego i 
otw arcie tem samem  możliwości dal­
szych p e rtrak taey j między A nglją, 
F ra n c ją  i W łochami av spraw ie osta­
tecznego zlikw idow ania zatargu.

W edług inform acyj ze źródeł rzym  
skioh zdaje si ęnie ulegać w ątpliw o­
ści, że również po stronie włoskiej ist 
nieje  tendencja zlikw idow ania za ta r­
gu." W łochom w  pierw szym  rzędzie nie 
zależy na  zaostrzaniu  stosunków z 
Anglją. R ząd włoski zdaje sobie dosko 
nale spraw ę, że dalsze zaostrzanie 
tych stosunków’ odbićby się musiało 
ujem nie na jego pozycji w Europie. 
Ozy jednak  A nglja  zgodzi się na speł­
nienie żądań włoskich! Pod jak im i 
w arunkam i Włosi byliby gotowi do 
zaniechania akcji wojennej w Abisy- 
n ji?  W edług oświadczeń najhardziej 
m iarodajnych czynników włoskich, 
M ussolini p ragn ie  zaakcentować do­
tychczasowe zw ycięstw a odniesione w 
A bisyn ji przez wydzielenie pewnych 
okręgów, głównie zaś północnej p ro ­
w incji T igre  z obszaru abisyńskiego 
i utw orzenie na tych  te ry to rja rh  pro­
tek to ra tu  włoskiego. P ro te k to ra t ten

objąłby również niektóre prow incje 
południow e i wschodnie, stw arzając 
w ten  sposób połączenie tery to rja lne  
pom iędzy E ry treą  i włoskiem Somali. 
D la reszty  k ra ju  ustanow iony być m a 
p ro tek to ra t z ram ien ia  L ig i Narodów 
w k tó rym  Włosi m ieliby zapewniona 
znaczne wpływy.

P o stu la ty  te  napo tykają  jednak  na 
zdecydowany opór A ngiji, k tó ra  żąda 
ni mniej n i więcej, tylko ew akuacji 
w ojsk  włoskich z te ry to rjum  A bisy­
nji, uznając go jako podstaw owy w a­
runek  wszczęcia ew entualnych roko­
wań- W ątpliw em  jest, by W łosi zgodzi 
liby się na takie rozstrzygnięcie sp ra­
wy, k tóre równałoby się ich kapitalu- 
cgi. N ieustępliw ość A ngiji w skazuje 
na  to, że celem jej jest pow alenie Mu- 
ssoliniego, w którym  widzi ona niebez­
piecznego' konkurenta zagrażającego 
interesom  Im perjum  B rytyjskiego. — 
M inister E den  w yraźnie dom agał się 
w Genewie, by w  raporcie kom isji sze­
ściu wym ienić „rząd włoski", zam iast 
„naród włoski". Rząd angielski jedno­
myślnie odrzucił propozycję Mussoli- 
niego w spraw ie podjęcia rokowań 
angielsko - francusko - włoskich.

Dr.

K araiie  wpływów wtóiti
w Austrji \

r  Donoszą z W iednia, iż r e k o n s tru u j, 
oj a gabinetu  austrjaokiego, zadokiD ! 
m entow ana przedewszystldem  u trą c e ­
niem m jr. Feya, wzmocniła jeszcze 
bardziej niż dotąd stanowisko wice­
kanclerza ks. Stdrhem berga, niwecząa 
równocześnie wszelkie nadzieje hitle* 
rowców na  jakiekolwiek ustępstw a re­
żim u austrjack iego  dla Niemiec.

Nowo utw orzony gabinet austrjao  
ki podkreślił dobitnie wzmocnienia 
swej orjen tac ji włoskiej, wyelim ino­
waw szy ze swyah szeregów F ey ‘a co 
do którego wyszło obecnie na jaw , że 
był on jednym  z tych polityków, któ­
rzy na w łasną rękę prowadzą poza plo 
carni rządu ta jn e  rokow ania z kołami 
narodowo - socjalistycznem i, a  głów­
nie z posłem niemieckim w W iedniu 
y. Papenem . Tern samem doznała obec 
nie całkowitego fiaska  akcja  ugodowa 
Papena. N adzieje B erlina na An- 
fwWus rozw iały s;ę zupełnie.

75 wakatów w sądownictwie
W A R SZA W A  A. 10. Liczba wa 

kujących stanow isk w sądownictwie 
znacznie wzrosła w ostatnich czasach/ 
M inisterjum  sprawiedliwości rozpisa­
ło w październiku 75 konkursów na 
obsadzenie wolnych stanow isk sę­
dziowskich różnych instancyj.

■Wśród nieobsadzonych stanowisk’ 
znajduje  się m. in. e ta t sędziego Sądu 
Najwyższego w izbie cywilnej.a  1  5  fi g. *  M, f t  U  W WUiB B .nvu iiE j.Doniosła f O l l i  KOOSOfy Kongres malarzy

w wojnie przyszłości
Wszędzie tam, gdzie rozum ieją nie 

bezpieczeństwo przyszłej wojny, gdzie 
rozum ieją, że zakazy i umowy nieuży 
w ania  gazów bojowych w czasie woj­
ny  nie wszędzie są dotrzym ane, gazie 
rozum ieją, że jedynym  sposobem mo­
gącym  oddalić grozę przyszłej w ojny 
je s t dobre przygotow anie obronv
przez w szystkie państw a i icli obywa­
teli, wszędzie tam  zawczasu o rg an i­
zowana jest obrona przeciwlotniczo - 
gazowa. Aby spełniła ona należycie 
swoje zadanie, m usi oprzeć się na ca 
lem społeczeństwie, musi być plano­
wo zorganizow ana, by w ostatn iej 
chwili n ie  trzeba było improwizować 
rozmaitych, niezawszei trafnych  posu­
nięć. ,

Do tych, k tórzy będą powołani za- 
równo do przygotow ania akcji obron 
nej jak  i do prow adzenia jej w chwili 
niebezpieczeństwa, należy w p ierw ­
szym rzędzie zaliczyć kobiety. Na ich. 
barkach spoczywać będzie cały cię- 
żał właściwego w ykonania p lanu obro 
ny. K obiety, k tóre w czasie w ojny nie 
pójdą na fron t walczyć z bronią, w 
ręku, odważnie będą m usiały stanąć 
do -walki z tym  najstraszniejszym  wro 
giem ludzkości, jak im  jest gaz bojo­
wy. W  walce tej nie będzie m iejsca 
d la  kobiety bezradnej, ogarniętej prze 
rażeniem , bezsilnej wobec niebezpie­
czeństwa. W owej groźnej chwili k o ­
b ie ta  m usi być nietylko opanow ana i 
spokojna: musi posiadać również spo­
ry  zasób wiadomości, a więc musi być 
odpowiednio przeszkolona. P rzygo to ­
w ane i odpowiednio przeszkol.me koL- 
biety mogą oddać nieocenione usługi 
pełniąc służbę w drużynach obserw a­
cyjnych, k tórych zadaniem  będzie do­
strzeganie zbliżającego się niebezpie­
czeństwa i meldowanie o niem odpo­
wiednim  czynnikom, w drużynach sa ­

n itarnych , poświęcając się ratow aniu  
rannych  i zagazowanych, czy też w 
drużynach  obrony przeciwgazowej, 
stanow iąc obsługę schronów itp . W re­
szcie, czyż w czasie w ojny może być 
jak  obrona własnego domu, swoich 
dzieci i bliskich przed skutkam i a ta ­
ku nieprzyjacielskiego.

K ażda kobieta pow inna prze-jsć od 
powiędnie przeszkolenie. Chw ila wy­
buchu w ojny i bezpośredniego zbliże­
n ia  się niebezpieczeństw a nie będzie 
odpowiednim momentem na to, aby 
się w tedy dopiero informować, co 
trzeba robić i jak  się zachować w 
chwili ataku. Na to, aby nie dać się 
ogarnąć panice, by nie uwierzyć f a ł ­
szywym, nieraz um yślnie szerzonym 
pogłoskom o beznadziejności sytuacji, 
trzeba zawczasu dobrze wiedzieć za­
równo o tern, co nam  może zagrażać, 
jak  i znać sposoby obrony. Każda, ko­
b ieta  pow inna zrozumieć, że najodpo­
w iedniejszą chwilą zdobycia potrzeb­
nych wiadomości jes t dzień dzisiej­
szy i że ze spraw ą tak  wielkiej wagi 
nie wolno zwlekać.

L iga Obrony Pow ietrznej i Przeciw  
gazowej posiada sekcję kobiecą, t. zw. 
K ola Kobiece L O P P . Zajm ują się one 
już od szeregu la t szkoleniem i p rzy ­
gotowaniem  kobiet do obrony, kładąc 
nacisk specjaln ie na obronę domu. — 
Obecnie i w Sosnowcu pow staje  K o­
lo Kobiece L O PP ., a  dla omówiec.a 
tej spraw y przyjeżdża z W arszawy 
jako  delegatka p. Id a  K upstow a, k u ­
ra  we w torek cln. 22 bm. o godz. 7-ej 
wieczorem w sali ratuszow ej wygłosi 
odczyt na tem at roli kobiety w obro­
nie przeciw lotniczo - gazowej.

W zebraniu tern muszą wziąć u- 
dział jaknajłiczn iejsze rzesze kobiet.

Konferencja okręgowa spółdzielni spożywców
Zagłębia Dąbrowskiego

W  auli gim nazjum  im. S taszica w 
Sosnowcu odbyła się wczoraj jesien­
na okręgowa konferencja związku 
spółdzielni spożywców R. P .

P rzy  szczelnie wypełnionej sali, w 
obecności 80 przedstaw icieli 23 spół­
dzielni z okręgu, przedstaw icieli władz 
państw ow ych na czele ze s ta ro stą  Bo- 
xą. miejscowych organizacyj społecz­
nych oraz licznych gości, konferencję 
zagaił p. K ale ta , przewodniczący o- 
kręgow ej rady  spółdzielcze.], który kil­
ka słów poświęcił pam ięci zmarłego 
W itolda Modelskiego, prezesa zarzadu 
spółdzielni spożywców „F lora" w Cro- 
łonogu, poczem zebrani uczcili pamięć

zmarłego m inutą milczenia.
N astępnie zabrał głos p. Ł. St»- 

wierski, kierow nik oddziału spółdziel­
ni spożywców w Będzinie, k tó ry  zo­
brazowali zbyt produktów  rolnych 
przez organizację spółdzielni spożyw­
ców'.

Na zakończenie konferencji omó­
wiono plan pracy na iok 1935-36, przv 
ezem plan  pracy przedstaw ił p. Si- 
dowski, a budżet na 1936 r. zreferow ał 
p. Zajdowski.

Pełna sala do końca konferencji 
świadczyła o żywotności om aw ianych 
zagadnień i zainteresow aniu się spo- 
łeozeństwa spraw ą spółdzielczą.

K A T O W IC E , 21. 10. W czoraj roz­
poczęły się w Katowicach obrady ogól 
i nolskigo kongresu m alarzy i lak ier­
ników pod protektoratem  Związku Izb 
Rzemieślniczych. N a kongres przyby­
ło kilkuset delegatów oraz przedstaw i­
ciele władz. Z ram ieina Zw iązku Izb 
Rzemieślniczych wzięli udział w  kon­
gresie piYizes poseł Snopezyński, dyn 
płk. Sikorski. Otwarcie kongresu n a ­
stąpiło w Teatrze Polskim.

W  południe odbyło się otwarcia wy 
staw y prac konkursowych z dziedziny 
rzem iosła m alarskiego i lakierniczego 
Obrady kongresu potrw ają 3 dni.

Podwójne samobójstwo
CHORZOW , 20. 10. W czoraj wieczp 

rejn w m ieszkaniu swych rodziców w 
Nowym Bytom iu odebrał sobie życie 
przez wypicie kwasu siarczonego 24 le 
tn i K aro l Matuszek. W  raz z nim  usiło 
w ała  popełnić w ten sam sposób samo­
bójstwo narzeczona jego Luiza Mi ko­
ła jczykówna. Przewieziono ją do szpi­
tala, gdzie walczy jeszcze ze śmiercią.; 
Powodem tego podwójnego samobój­
stwa była niemożność zawarciu przeu 
nich m ałżeństw a na skutek sprzeciwu 
rodziców narzeczonego.

 -oOo------
REUMATYKOM i CIERPIĄCYM NA

ARTRETYZM 
szczególnie dają sic we zuaki nagle i czij- 
3te zmiany pogody, zwłaszcza w obecnym 
okresie. Przy przykrych i dokuczliwych 
bólach reumatycznych i artretyoznych sto 
suje sio tabletki Togal, przynoszące ulgo 
w tych cierpieniach. Tabletki Togal sty- 
suje się równie w grypie i przeziębieniu 
w dawkach po 1—3 tabletki 3 razy dzien­
nie. Żądajcie tylko oryginalnych tabletru 
Togal. Obecnie cena zniżona 23. 1.53 za 

rurkę.

R $ D J O
WARSZAWA.

Poniiedziałek, 21 października.
6.33 Pobudka do gimnastyki. C 21 Gimna­
styka. 6.50 Muzyka. 7.20 Dziennik poran­
ny. 7.50 Program  na dzień bieżący. 7 55 Pa 
re informacyj. 8.00 Audycja dla szkół. 
8.18 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu. 12-00 11 oj 
nal z Wieży M ariackiej w Krakowie. 12.03 
Dziennik południowy. 12.15. Koncąrt m a­
łej orkiestry P. R. 13.30. Przerwa. 15.15. 
Muzyka lekka. 16.60. Lekcja jeżyka nic. 
mieckiego. 16.15. Tercety wokalne i 
n i w wvk. Heleny Azarewioz. 16.45. Milosó 
i bridge — skecz. 17.00. Pogadanka z Ka 
towie. 17.15. M inuta poezji. 17.20. Koncert 
z Krakowa. 17.45. Pogadanka z Krakowa. 
17.55. Kwintet fortepianowy. 18.25. W ier­
sze dla dzieci. 18.40. Życie kulturalne i a r­
tystyczne stolicy. 18.45. Ciekawsza trans­
krypcje znanych utworów. 10.00. Skrzyn­
ka’ rolnicza. 19.40. Wiadomości sportowe 
19.50. Pogadanka aktualna. 20.00. Audycją 
żołnierska. 20.30 Walczyk z ..Wesołej 
Wdówki A 20.-15. Dziennik wieczorny. 20.55 
Obrazki z Polski współczesnej. 21-00. Re­
cital skrzypcowe Zdzisława Rocawra. 
2130. Wieczór Literacki z Wilna. "2.00. 
Koncert symfoniozny. 28.00. Wiadomości 
motoo$>logiczno. 23.05. Muzyka tansesrrt



Ponieds.

2 i
P a źd ziern ik

Dziś: 19 po Sw., Jana Kantcgo 
Jutro: Urszuli P. M.
Wschód słońca: 6.13 
Zachód słońca' 4.29

1 Eagfąliia
T E A T R  M I E J S K I  

w SOSNOWCU.
Dziś o godzinie 7.30 wieczorem teatr 

m iejski gra doskonalą komedją J . De 
vaia pt. „Towariszez". Jtrt to specjalne 
przedstawienie dla zrzeszeń robotniczych 
B ilety w cenie od 15 gr. do 50 gr.

Jutro o gcdziniS 8.30 wieczorem teatr 
m iejski z Sosnowca gra na Saturnie w 
sali klubu przebojową komedie muzyczną 
pt. „Muzyka na ulicy".

Wystawa w ratuszu
ŁĄCZY PIĘK N E Z POŻYTECZNEM 
Związek pracy obywatelskiej kobiet — 

jedna z najruchliwszych i najowocniej 
pracujących organizacyj kobiecych na te 
renie Zagłębia, rozwija swoją działalność 
W wielu kierunkach i zawsze praca ta jest 
efektywna.

W ielką zasługą związku jest, że nie >- 
graniczą się w swojej działalności do 
prac o charakterze jedynie utylitarnym i 
łączy w sobie niejednokrotnie pożyteczne 
z pięknem.

Przykładem w ten sposób pojętej pracy 
społecznej związku pracy obywatelskiej 
kobiet jest urządzona w salach ratusza s« 
snowieckiego wystawa obrazów, której ot­
warcie odbyło sic wczoraj.

Orwarcia wystawy wobec licznie zgro­
madzonej publiczność dokonał starosta 
powiatowy p. Bora. Przemówienia wygło  
sili: p. dyr. Danielewiczowa oraz p. stara- 
sta Boxa.

Sądząe z rozmów, jakie można było u- 
slyszeć na wernisażu wystawa ogólnie sią 
podoba. Charakterem swoim odbiega ona 
od wszystkich tego rodzaju imprez, urzą­
dzanych dotychczas w Sosnowcu gdyż 
przeważają na niej ilościowo prace kobiet 
Stankiewiczowej i Chełmońskiej, które 
mają w ratuszu swoje zbiorowe wystawy 
Prócz nich wystawiają m. in.: Ąraszkie- 
wicz. Badower, Gerżabek, Geppert, Weiss, 
Wrzesiński, Zagórowski i Rzepiński.

Zarówno ze wzglądu na piękny cel ir:_ 
prezy — zdobycie funduszów na dożywia 
nie biednych dzieei — jak i wysoki po­
lom  prac— zgromadzonych w ratuszu, o .
•z ich ciekawy dobór, wystawa w całej 

i. dni zasługuje na poparcie społeczeń­
stwa.

W YNIKI ZBIÓRKI PUBLICZNEJ 
;NA CELE ZWIĄZKU STRZELEC­

KIEGO w ZAGŁĘBIU.
Ze zbiórki publicznej przeprowadzone i 

na terouie powiatu będzińskiego w dniu 
15 września br. uzyskano następujące 
kwoty w miejscowościach: Sosnowiec
366.18 zł. Będzin — 172.74 zł., Dąbrowa -  
195 zł., Czeladź — 67.99 zł., Grodzieo -  
24.93 zł., Kazimierz — 48.16 zł. Niemce — 
23 32 zł., Łagisza — 16.18 zł., Ząbkowiice —
37.18 zł., Strzemieszyce W ielkie — 34.79 zł. 
Zagórze — 21.58 zł. Razem zł. 1.008.

Koszty przeprowadzenia zbiórki (znacz 
ki), szpilki, wypożyczenie woreczków, prze 
jazdy — 113.22 zł. Czysty dochód ze 
zbiórki wynosi zł. 984.78.

Sumo powyższą przeznaczono: 30 proc. 
na wyposażenie świetlic oddziałowych i 
70 proc. na wychowanie fizyczne (zawo­
dy marszowe, lekkoatletyczne, strzeleckie 
i sprzęt sportowcy).

— Choroby zakaźne w Sosnowcu. W ub
tygodniu zanotowano w Sosnowcu nastę­
pujące wypadki zachorowań i zgonów na 
choroby zakaźne i inne: dur brzuszny 5. 
płonica 2, błoniiea 16, róża 2, krztusiec 4, 
gruźlica 14, zgonów 4, zatrucie ostre pro­
duktami spożywezemi 4.

— Zarząd pierwszego klubu młodzieży 
im. Marsz. Józefa Piłsudskiego w Sosnow 
cu rozpoczął swą pracę na okres jesion 
n y i zimowy, o ozem zawiadamia człon­
ków. Sekretariat czynny jest we wtorki i 
piątki wieczorem.

W dniiu wczorajszym popołudniu w sali 
domu katolickiego w Sosnowcu odegrana 
została sztuka ludowa pt. ,,Surdut i sier. 
mi ega", z której 40 pro a  dochodu prze­
znaczono na odnowienie kościoła W nie­
bowstąpienia N. M. P. w Sosnowcu*
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Mistrzostwa piłkarskie w Zagłębiu
Wczorajsze spotkania o mistrzo­

stwo A klasy Zagłębia przyniosły sze­
reg niespodzianek.

Największą niespodzianką była 
porażka czeladzkiej Brynicy w spot­
kaniu z Płomieniem.

Również Policyjny omal nie spra­
wił swym sympatykom przyjemnej 
niespodzianki, ulegając nieznacznie, 
po twardej walce sosnowieckiej Unji.

Przy odrobinie szczęścjia Policyj­
ny mógł ten mecz wygrać, a w naj­
gorszym razie utrzymać wynik remiso 
wy.

Również pewną niespodzianką był 
wynik remisowy Hakoanu w spotka­
niu z Solvayem.
Drużyna będzińska miała jednak więk 
sze szanse, grając na własnem boisku.

Po wczorajszych spotkaniach tabe­
la mistrzostw przedstawia się nastę­
pująco :

T A B E L A  
Nazwa klubu gier pkt. st. br
C. K. S. 6 12 26:10
Unja 6 10 23:7
Zagłębianka 6 7 15:12
Zagłębie 5 6 10:6
Solvay fi 5 12:11
Krynica fi 5 12:22
Sarmacja 6 4 6:14
Policyjny 5 3 8:11
Hakoah 4 2 5:13
Płomień 6 2 11:18

Wyniki wczorajszych spotkań są 
następujące:

C. K. S. — ZAGŁĘBIE 4:2 (1:0).
Na własnem boisku OKS. wygrał 

z Zagłębiem w stosunku 4:2 (1:0).
W pierwszej połowie gra była wy­

równana i jedynego goala dla czela- 
dzian strzelił Geisler.

Po przerwie CK8. zabrał się do ro­
boty i dalsze bramki uzyskali:: Gei­
sler. Dyrda i Bogucki.

Dopiero w ostatnich piętnastu mi­
nutach przed końcem meczu atak Za­
głębia począł poważnie zagrażać bram 
ee gospodarzy, przyczem goala strzeli­
li: Cabaj i Bogdanow.

Przy stanie 4:2 dla CKS. sędzia p. 
Grabiński odgwizdał koniec meczu.

W przedmeczu wygrał CKS. w sto 
sunku 3:1.

POLICYJNY — UNJA 2:8 (1:1). 
Policyjny omal nie wygrał meczu 

z słabo gra jącą Unją.
Bramki dla Policyjnego strzelili:' 

Maniura i Drożniak.
Sędziował p. Moszlćowicz, dobrze. 
W przedmeczu Unja wygrała w 

stosunku 6:1.
HAKOAH — SOLVAY 1:1 (0:1).
Na własnem boisku w Będzinie Ha­

koah zremisował z Solvayem w sto­
sunku 1:1. Gra naogół była wyrówna­
na. W pierwszej połowie goala dla 
Solvayu strzelił Sitko.

Po przerwie wyrównał Helberg.
W przedmeczu rezerw wygrał Sol- 

vav w stosunku 3:0.
PŁOMIEŃ — KRYNICA 4:0 (3:0)-

Wielką niespodziankę sprawił 
swym zwolennikom milowicki Pło­
mień, zwyciężając na własnem boisku 
czeladzką Brynicę w stosunku w sto­
sunku 4:0 (3:0).

Podczas całego meczu przewagę 
miał Płomień, który wygrał zupełnie 
zasłużenie.

SARMACJA — ZAGŁĘBIANKA 
2:2 (1:1)-

W drugiem  spotkaniu w Będzinie 
Sarmacja zrem isowała z Zagłębianką 
w stosunku 2:2 (1:1).

Bramki dla Zagłębianki strzelili! 
Dupak i ,,Honio“, dla Sarmacp: Wi- 
derak i Płachta. . .

W przedmeczu rezerw zwyciężyła 
Zagłębianka w stosunku 3:1 (0:0)

Sędziował p. Lichtensztajn, b. do­
brze.

O mistrzostwo ki. B
PLACÓWKA — ZEW 2:1 (1:1)
Bramki dla Placówki strzelili: Głą 

biik i Maciążek II, dla Zewu — samo­
bójcza.

Bałtyk (Bobrowniki) — Orzeł (D ą-. 
browa) 0:1.

KSM. (Niwka) — TKS. (Sosnowiec) 
2:0.

Samson — Brygada (Strzemieszyce) 
2:1.

Gwiazda (Będzin) — Orzeł (Bobrow­
niki 3:1 (0:0).

Dąbrowa — Tur (Gołonóg) 1:1 (1:1) 
Cynkownia (Będzin) — Orlęta (Dą­

browa) 1:0 (1:8).
O mistrzostwo kl. C

Strzelec (Sosnowiec) — Nordja (So­
snowiec) 4:1 (2:0).

I. Palisiewska mistrzynią Śląska
Mucha i M. Paliszewska wicemistrzami

Wczoraj na stadjonie KPW. w Ka­
towicach odbyły się wieloboje o mi­
strzostwo Śląska, w których udział 
wzięli zawodnicy zagłębiowscy: sio­
stry Faliszewskie i Krzaczyński ze 
Strzeleckiego Klubu Sportowego oraz 
Mucha z C. K. S.

Zimno, jakie panowało w czasie za 
wodów w znacznym stopniu przyczy­
niło się do obniżenia wyników.

Władze SOZLA. winny w przyszło 
ści wcześniej organizować podobne zo 
wody, gdyż obecnie niepewna pogoda 
i niska temperatura nie przyczyniają 
się do zachęcenia zawodników do star 
tu, czego dowodem była znikoma ilość 
startujących.

Dziesięciobój wygrał znakomity za 
wodnik ,.Sokoła“ z Krywałdu Dyka 
uzyskując 5.32'2 pkt,, drugie miejsce 
zajął Mucha z CKS. 5.237 pkt., 3) 
Krzaczyński (Strzelecki KS.) 4,180 p.

Pięciobój pań wygrała I. Paliszew- 
ska mając 170 pkt., przed siostrą Mi­
chaliną — 111 pkt. Zaznaczyć należy, 
że I. Paliszewska uzyskała 5 pkt, wię­

cej niż Sikorzanka ze Stadjonu na mi­
strzostwach Polski w Łodzi, która zdo 
była wicemistrzostwo Polski.

Dziwić się trzeba, iż kluby śląskie 
do niedawna przodujące w Polsce w 
kobiecym sporcie, dziś nie mogą zdo­
być się na wystawienie swych zawod­
niczek do mistrzostw.

Coś tam jest więc nie w porządku. 
Poszczególne wyniki uzyskane w 

pięcioboju są następujące:
180 mtr.: 1) I. Paliszewska 13.8, 2) 

M. Paliszewska 14.4.
wdał: 1) I. Paliszewska 4 m. 67 

cm., 2) M. Paliszewska 3 m. 92 cm.
wzwyż: 1 )1 . Paliszewska 1 ul 45 

cm., 2) M. Paliszewska 1 m. 24 cm.
Kula: 1) M. Paliszewska 8 m. 15 

cm., 2) I. Paliszewska 8 m. 12 cm.
Oszczep: 1) M. Paliszewska 22 u l  

28 cm., 2) I. Paliszewska 20 m. 8 cm.
Jak z powyższego widzimy zawod­

niczki Zagłębia nietylko że dorówny- 
wują Ślązaczkom ale w kilku konku­
rencjach, stają się bezkonkurencyjne 
nawet na Śląsku.

Strzelecki K. S. S o sn o w iec
zwycięzcą turniesu siatkowego

Wczoraj na stadjonie WF. i PW. 
w Sosnowcu odbyły się nieoficjalne 
mistrzostwa gry w siatkówkę zespo­
łów męskich z udziałem Sokoła (Dą­
browa), Strzelec (Czeladź), Unja (So­
snowiec), C. G. Schon i dwuch zespo­
łów Strzeleckiego KS.

W rezultacie pierwsze miejsce zdo­
był Strzelecki KS. z Sosnowca w skła­
dzie : Bańbuła, Silcer, Euglewski.
Hermański, Derwisz i Porada.

Poszczególne wyniki turnieju:

1) Strzelecki KS. I. (Sosnowic?) 
10 pkt. z stosunkiem siatkowym 
150:59 pkt.

2) Sokół (Dąbrowa) 7 pkt.
3) Strzelec (Czeladź) 7 pkt. Na dal­

szych miescach ulokowały się zespoły 
Unji, Strzelecki I I  i C. G. Sch»n.

Organizacja zawodów sprawna, spo 
czywała w rękach p. prof. Jakiemowa 
Paliszewskiego i Bratka.

Zainteresowanie słabe.

Spotkania ligowe
W dniu wczorajszym spotkania li­

gowe zakończyły się następującemi 
wynikami:

RUCH — WISŁA 0:0 
I  POGOŃ — CRACOVIA 3:1 M 

Ł. K. S. — ŚLĄSK 1:0 ^
f POLON JA  — WARTA 1:2.

Tabela ligowa ukształtowała się 
następująco:
Nazwa klubu 
Pogoń 
iWarta 
Ruch 
Garbarnia 
Legja 
Ł. K. S.
Śląsk
Warszawianki 
Wisła 
Cracovia 
Polon ja

Na dzień 1 i 3 listopada wyznaczo­
ny został dzień polskiego związku 
bokserskiego.

W oba wymienione dni projekto­
wane są następujące spotkania bok­

gier pkt. st. br.
17 23 47:23
18 22 44:27
17 22 31.24
16 18 29:23
.17 18 31:31
17 17 33:29
17 16 27:38
16 15 25:30
15 14 30:33
16 13 29:31
17 8 16:43

l P. Z. 6 .

serskie: 1 listopada: W Łodzi: Łódź
— Pomorze, na Śląsku: Poznań—Śląsk 
w Wilnie zawody z udziałem 4 bokse­
rów stołecznych. ,

3 listopada: W Krakowie: Krakow
— Pomorze, w Lublinie: Lublin — 
Łódź, w Białymstoku i Lwowie, zawo­
dy wewnętrzne z udziałem kilku bok­
serów  wo razawslrch i - ooznauskich.
PODGÓRZE — CZARNI (Lwów,; 2:1

W spotkaniu finałowem o wejście 
do ligi Podgórze pokonało lwowskich 
Czarnych w stosunku 2:1. 
ZWYCIĘSTWO CYGANIEWICZA.

Wczoraj na sztucznym torze łyż­
wiarskim w Katowicach odbył się 
mecz zapaśniczy pomiędzy Władysła­
wem Zbyszko Cyganiewiczem a rai~ 
strzem Niemiec Langguttem.

Dwukrotnie w 11 i 7 minucie zwy­
ciężył Cyganiewicz. Niemiec był bar­
dzo słaby.

X Bokserzy Warszawy pokonali
wczoraj reprezentację Łodzi w stosun­
ku 12:4 pkt.

X Pog°ń (Katowice) uzyskała ty­
tuł mistrza Polski w szczypiorniaku..

X NieuiCy w międzynarodowem 
spotkaniu piłkarskiem pokonali Buf- 
gńrję w stosunku 4:2 (2:0).



DZIAŁ URZĘDOWY
k i e l e c k i  o k r ę g o w y  z w i ą z e k

F IŁ K t NOŻNEJ CZĘSTOCHOWA. 
AC'iONUM ICZAV POD OKRĘG Z TO LĘ 
B IA  D Ą BRO W SK IEG O  w R Ę D Z iM K  
A dres sek re ta ria tu : Bluszcz Będzin 

Cynkowa 23. ,
Kom u n ika t \Y j'dz ia łu  Gier i D yscypliny 

Nr. 27/35.
1. Podaje sio do wiadomości kluoom. 

że Kiel. UZ-RJN. w . C z ę s t o c h o w ie p i s m e m  z. 
om a li. iii* -jo r. Jj. ioa^/óa potiajo, ze Z.a~ 
r z ą d ' PAPiN zatw ierdził naiozoną Kaię 
przez L w o w s k i  u A J r i N  na prezesa IK S . 
„ O  ran  j a d  p .  Liszozuka A d a m a  dożywot- 
u i e j  dyskw a iiik ae ji, za skłonienie w ła­
snej drużyny do rozm yślnego p rzegran ia  
z a w o d ó w  z klubem  „Lot"1. K arą  tą P /.PN  
rozszerza n a  cały teren  PZPN .

2. P odaje  się do wiadomości klubom, 
że zostały zagubione przez sędziów leg i­
tym acje  sędziowskie, w ydane przez Pod- 
kolegjum  Sędziów w Sosnowcu pp. Rosnę 
r a  E dw arda i M orgaly Józefa  i Zarząd 
P odokręgu prosi o zwrócenie uwagi, ^ce. 
łem uniem ożliw ienia korzystania z tako­
wych przez osoby nieupraw nione.

3. P odaje  się do wiadomości TU R w 
Góionogu, że gracz KS. -S a tu rn ' S iw iak 
W ładysław, został potwierdzony przez 
PZ PN  w dniu  10. 8. 35 r. i z tym  dniom 
upraw niony  jest do czynnego występowa 
n ia  tv barw ach S atu rna .

4. P rzypom inam y klubom , że zgodnie z 
pktem  3 Kom. WG. i D. Nr. 24 z 30. 9. 1)5 i • 
i w m yśl regu lam inu  Podokręgu, kluby 
obowiązane są zaw iadam iać Pod.okri;g o 
zawodach koleżeńskich. O zawodach im- 
strzow skieh jako wyznaczonych przez Po- 
dokręg nie należy zaw iadam iać.

5. P odaje  się do wiadomości klubom, że 
dodatkowo przyjęto  zakw estionow ane bo­
iska  i takow e uznano: a) boisko Polskiej 
M acierzy Szkolnej w Niwce za zdatne u-j 
rozgryw ek w szystkich klas bez zastrzeżeń 
b) boisko TS. „OrzeI“  Bobrowniki, za zda 
tne  cło rozgryw ek klasy B i C bez zaslrze 
żeń, e) boisko TU R  w Golonogu za zdatne 
do rozgryw ek klasy  B i C. ty lko na ru n ­
dę jesienną z zastrzeżeniem , że naw ierz­
chnia jego będzie należycie uporządkow a­
n a  do końca jesiennej rundy  m istrzps.w .

6 . Zw raca się uw agę klubom , aby p 'zy 
w ypisyw aniu k a r t  zgłoszeń graczy, sto-p- 
w aly się do obow iązujących przepisów 
gracze w ypełniali koniecznie w lasnoięcz- 
n i e  m iejscowość i datę podpisan ia  karty , 
oraz by k a r ty  w ypisyw ane były czytelnie 
i zgodnie z tekstem  k a r ty  ,a napisy  i poi 
pisy umieszczane w odpowiednich ru rry -  
kaeh.

§ 25 postanowień PZPN  brzmi, że w ia  
zie nieczytelnego lub niekom pletnego \,y- 
pełn ien ia  k a rty  zgłoszenia, Okręg zw ra­
c a ć 'je  bedzie do ponownego w ypełnień a, 
przyezem wszelkie konsekwencje zjwIoM 
ponosi odnośnie tow arzystw o.

7 W zw iązku z odwołaniem przez um - 
rostw o Pow iatow e Będzińskie, rozgryw a­
n ia  zawodów w dniu głosow ania U. 8 w ize 
śnią rh.. 'wyznacza się tak o w a ja k  na-stę­
pu je : K lasa A: . 10. 11. 35 r. Sarm acia  -  
P o licy jny . P łom ień — U nja, Z a g ie m e -  
Z agłębianka. 17. 11. 35 r. Policy jny  -  bo i. 
vay. 24. U. 35 r. CKS — H akoacn. R ezer­

wy k lasy  A rozg ryw ają  w - tych- samyeb 
term inach. .

K lasa B : 27. 10. 35 r. K S M  — Placów ka 
Ruch — Samson, Sosnowiec — B rygada, 
C zarni — Zew, O rlęta — Dąbrowa. 3. LI. 
35 roku  S a tu rn  — Gwiazda, Cynkownia — 
Orzeł. 10. 11. 35 r .  Cyklon—Golonóg—T u r .

K lasa  C: 17. 11. 35 r. S a tu rn  I I  — Strze­
lec Łagisza, B ałtyk  — Y ictorja, Nad Tiry - 
nica — Jaw orznik , DKS — Jeduośc, Orzeł 
D. G. — M ars, KSM  I I  — K azim ierz. 1. 12. 
M akabi — Strzelecki, Zw. Strzel. N iwka — 
N ordja. T u r — Ząbkowice.

8. Z uw agi na późne wyznaczenie zawo­
dów o m istrzostw o klasy B kom unikat 
■W. G. i D. Nr. 21 pkt. 4 z dnia li września 
rb. przenosi się takowe.

K lasa B: C zarni — Sam son z dn ia  t i ­
l l .  35 r. n a  dzień 3 listopada 1935 roku. Zew
— Sam son z dn ia  24. 11. 35 r. na dzień 10 
listopada 1935 roku.

9 P rzenosi się wyznaczone kom unika­
tem  WG. i D. Nr. 23 pk t 2 z dnia 20 wrze 
śn ia  rb. zawody o m istrzostw o klasy B 
m iedzy Cyklon — Gwiazda z dnia 27. U- 
35 r  na dzień 17 listopada 1935 roku oiaz 
o m istrzostw o k lasy  C m iędzy Ząbkpwies
— Gwiazda z dnia 17. U. 3o r. na dzieu o. 
12. 1935 roku.
Będzin, dnia 21 października 1935 r.

Za W ydział G ier i D yscypliny Zarząd 
Podokręgu Prezes ( - )  Wl. W o’ski- 

Sekretarz  (—) M. B uszcz.
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H U M O R
DEPESZA.

Poniadkiew icz spóźnił się na  pociąg, 
k tórym  m iał jechać na  swój ślub. Zroz­
paczony idzie do urzędu telegraficznego 
i podaje depeszę do narzeczonej: 
ślubu bezem nie1*.

NEZAWODNY SPOSÓB. .
— W ie pan n,ie m ani szczęścia do k a tr
— Dlaczego?
— Co ednego dnia  w ygryw am , to m u­

szę zaraz drugiego dn ia  przegrać.
—  To g r a j  p a n  co d rugi dzień!

D R O B N E
OCLOSZEN/A
Lampki na groby

w różnych kolorach poleca P- Kolton, So­
snowiec. H ale Rozwoju, M odrzejowska -jO. 
M A CH O W SK I JA N  zgubił leg itym ację  
bezrobocia w ydaną przez gnnnę btfzem ie 
szyce.

ZWYCIĘŻA!
POWIEŚĆ.

— L ikier praw dy1? —  powtórzył 
młody lekarz — cóż to za szczególna
jjazwa. '  •

— Oznacza to jedną z własności o d ­
waru tej rośliny.

— J a k a 1? — jestem  ciekaw y.
— Jeżeli s :ę w yp ije łyżeczkę tego 

w ciągu  zm ieszaną z ja k im k o lw iek b ą z  
napojem, winem , piwem,^ lub wódką, 
podnieca on działanie mózgu, prowa­
dząc do chwilowego obłędu, trw ające­
go krócej lub dłużej, niekiedy kuka  
m inut tylko, a czasam i godzinę. O 
w ładniony tym paroksyzmem u czuwa 
konieczność w yznania sw ojej przesz­
łości, w yspow iadania najskrytszych  
sw ych m yśli; gdy zaś ów płyn działać 
przestanie o w szystkiem  się zapomi 
na. W  naszym  kraju człowiekow i, któ­
ry się odważy w ważnej ja k /j~  oko­

l ic z n o ś c i  nie obce wyznać prawdy^ wuj
w ają w usta łyżeczkę tego napoju — 
Pochw ycony sza.em. mówi bezw ied­
n ie  i w yznaje kłam stwo, swój błąd, 
lub zbrodnię. Oto, dlaczego ten płyn  
nazwano „Likierem prawdy".

/— Zaiste, to bardzo ciekawe! — 
rzekł młody doktór.

Owidjusz Soliyau słuchał z uwagą  
tej całej' rozmowy, nie tracąc z niej
słowa. .

-— Do kroć tysięcy! — wyszepnąl 
— bardzo ciekawe, ale nie nowe. T ja 
znam napój podobny, używany na bul 
warach. Gdybym m iał jednak ow płyn  
dałbym go w ypić kuzynowi; w y ja m r-  
by mi może natenczsu? dlaczego jego 
w łosv zm ieniły swą barwę i opowie  
działby jakim  sposobem zrobił m ają­
tek. Bądź co bądź, muszę poznać prze 
szłość, owego P aw ła  H arm ant 1 zb a­
dać co kryje na sercu.

Obaj m ężczyźni ciągnęli dalej p o ­
gadankę. O widjusz słuchał z uwagą. 
K anadyjczyk zaczął nanówo:

— „Likier prawdy" posiada jeszcze  
inne nader znakom ite przym ioty.

— Jakież? — spytał doktór.
— N alany na ranę, goi ją w oka 

m gnieniu. W idziałem  sam drwalćw i 
m yśliw ych ukąszonych przez jadow ite  
węże, a uzdrowionych kilkom a krop­
lami tego płynu, gdy zwilżono nim
ran ę - , . ,—  Ależ to  cudowne, uniw ersalne

M ie is c e  t o  fest zarezerwowane dla 
EieHtrowni drągowej w Zagłębiu Dąbrowskiem

S p & ł k a  A k c y j n a .

I
O G Ł O S Z E N I E

Zgodnie z a rt. 31 ustaw y z dm a U sierpn ia  1923 r. (Dz. Ust. R. P . Nr. lhh, y iz. 
884 z 1932 r.), niniejeżem  podaję  do w iadom ości za in teresow anie ze w i*. J
działu 'Pow iatow ego, pokój Nr. 6 /Będzin ul. Sączewskiego 1j) wyłożony będzie w 
czasie od 22 października do 20 listopada 19oa i . w łącznie

r o z k ł a d
na rok budżetowy 1935/3G opłat za nadm ierne zużycie dróg w sum ie zł. '7^000  zgodue 
ze s ta tu tem  o opłatach i dopłatach drogow ych na r z e c z  Pow iatow ego Zn- ązki ń . 
morządowego pow iatu b ę d z i ń s k i e g o ,  uchy alonego przez B adę P o w u a t^ ą  « dniu 24 
listopada 1934 r., a ogłoszonym w K ieleckim  Dzienniku Y ojewodz

15 ^ n^Term in^w noszenia odwołań przeciw w ym iarow i wyżej wym ienionych °p b  ' 
kończw się z dniem  20 listopada 1935 r., zgodnie z par. 115 Rozporząd-zema Mmm „ a 
Spraw  W ew nętrznych z dnia 23 listopadal932 r„ w ydanego w p o r o z u i m e m M  m 
strem  S k a r b u , ' celem w ykonania ustan-y z dnia 11 sierpnia 19 3 i o tymczaoow . 
uregulow aniu  finansów  kom unalnych (Dz. U. K. P. Nr. 113, poz.

Będzin, dnia 21 października 193o r .Prz(MVodnieaąey W ydzialu Powiatowego
S tarosta  Pow iatow y: (—) J- BONA-

Kino . . E D E N 1’ w S o s n o w c u
Dziś! A  Dziś!
G ig a n ty c z n e  a rc y d z ie ło  film ow e ilu s tru ją c e  ży w o t i m ę k ą JCZUSŁ C h r y s tu s a

„ G O L G O T A "
R e ż y se r Juljan D uvlyler W roi. gh: Robert Vigart, Jaen Gab n

Harry Baur i inni.

P o c z .  s e a n s ó w  1 6 “  18. 1 9 « .  i 2 1 s0. U p r a s z a  s i ę  S z .  P .  T .  o  p r z y b y w a n i e
n a  p o c z ą t e k  s e a n s ó w    <■ ' \

K I N O
dźwiękowe

CASINO
SOSNOWIEC

PUGON
Msrjsck*. Nr 1.

Od ponied.ziału 21 października. P rzew órt w k inem atogra tji! P ie r 
wszy polski dublung artystyczny! F ilm  całkowicie mowiony , w 

języku polskim! CONRAD \E 1 D 1 . M ADELEINE. CARROLL ■ * 1 
m i n k tóry  jest przedm u-tem  entuzjazm u całego św iata i k tó ry  <-d- 

był try u m fa ln y  pochód po kinach całej Polski.

Siostra Marta jest szpiegiem
Największa zdobycz technik i film ow ej, b j l m rew elacja.;

N adprogram  , BETTY W E R B U JE  OCHOTNIKÓW*' oraz Tygod­
n ik  aktualności z oalego św iata. ' __________

Bilety od 25 gr. W niedzielę 27. X P O L A N E K  od 10 gr. 
Pocz o 5.30, w niedzielę o 2.?0

lekarstwo! — zaw ołał doktór, śm iejąc 
się z niedowierzaniem.

— N ie żartuj pan — odparł K ana­
dyjczyk poważnie, mówię prawdę, o 
której możesz się pan przekonać.

— Jakim  sposobem?
—  Dokonawszy próby.
— Chcąc zrobić próbę, trzeba mieć 

płyn. U dzielisz mi go pan choć w 
małej cząsteuzce? >

— Niepodobna! Mam tyle zale­
dwie, ile dla mnie samego wystarczy.

— Radbym jednak zanalizować ó.w 
dziwny medykament.

Gdzie mógłbym  go dostać, powiedz 
mi proszę.

-— Jedziesz pan do Now ego Yorku? 
— zapytał Indjanin.

—  T ak .
— A. zatem pisz pan co ci podyk­

tuję.
Młody lekarz w yjął z kieszeni no­

tatnik, ołówek i był gotow y do p h a
nia. . . .  , .

Owidjusz przysłuchiwał się cn u -
wie.

— N ew Jork. Chuchillmo. Nr. *1 
dyktow ał K anadyjczyk.

— Co to jest Cuehillino?
— W spółziomek mój, który opuścił 

Kanadę- aby handlować w N ew  Jor­
ku. Sprowadził on z naszych gór ów  
słynny „Likier prawdy" i sprzedaje  
go na wagę złota. K aże zapłacić pa­
nu piętnaście dolarów, za flakon ta­
kiej jak ten objętości uprzedzam.

— Ależ to niesłychanie drogo, ku­
pię go jednak, pragnę bowiem posia­
dać ów płyn.

Owidjusz zapisał w pugilaresie a- 
dres podany.

— I ja  kupię również — rzeki. — 
Dałbym  sześćdziesiąt franków najchęt 
niej abym mógł szanownemu kuzyno­
w i mojemu udzielić łyżeczkę tego eli- 
skiru, a -ty m  sposobem rozwiązać mu 
język i w iedzieć to co ukryw a przede 
mną.

Uderzenie dzwonu oznajm iło godzi­
nę obiadową dla pasażerów obu klas. 
K anadyjczyk i doktór powstali z 
m iejsc, udając się na pomost. O w i­
djusz poszedł za nimi.

Podczas gdy się to działo na prze­
dzie okrętu „Lorda Majora", Jakub 
Garaud w szedłszy do salonu znalazł 
sposobność do pomówienia z Noemi 
Mortimer, córką inżyniera.

Skutkiem  usłyszanych od Owidju- 
sza szczegółów. zapragnął w ejść w 
óliższą znajomość z Janem Mortimer 
pałał albowiem chęcią poznania ułap- 
'szeń zastosow anych przez tegoż w 
m aszynie do giloszow ania. B yły  nad­
zorca, ów złodziej, podpalacz i mor­
derca, m arzył obecnie n ietylko o w iel­
kim m ajątku dla siebie, ale i o  W y s o ­

kiem dla siebie stanowisku. Ukryta  
ambicja wzmagała, się w  nim z prze­
rażającą szybkością.

— Jestem  -— m ówił — na drodze 
do zdobycia w ielk iej fortuny, nie za­
trzymam się na tem! Będę dążył pew ­
nym  przyśpieszonym  krokiem do celu.

d. c. n.
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